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Wyrok w sprawie rozwiązania 
Rady miejskiej. 
Przywrócenie usuniętego prezydjum miasta 


Wczorajszą jednak decyzją formal- | posadach i do czasu wyboru nowej 
ną Najw. Tryb. Adm. orzekł, że roz- | rady mi jskiej sprawują bieżące inte- 
wiązana rada była pełnoprawną radą | resy Gminy', 
miejską, która zgodnie z obowiązują- W myśl powyższego oduanie za- 
cym statutem gminnym wybrała pre- | rządu gminy komisarzom i radzie 
zydjum miasta. Wobec tego w myśl | przybocznej jest niezgodne z przepi: 
art. 112 tegoż statutu miejskiego na | Sami i legalny stan rzeczy będzie 
wypadek rozwiązania rady miejskiej | przywrócony, gdy usunięte prezy- 
nie może być mianowany komisarz | djum miasta z prez. Neumanem na 
rządowy, ale „prezygent i wiccpre- | czele będzie w urzędowaniu przy- 
zylłenci pozostają nadał na swych | wrócone, 


n WARSZAWA, 28. (tela 
Najwyższy Trybunał Administracyj- 
ny po przeprowadzeniu rozprawy 
pod przewodnictwem sędziego Dun- 
kowskiego, ogłosił svczoraj wyrok 
w Sprawie rozwiązania Rady miej- 
skiej m, Lwowa przez lwowski U- 
rząd wojewódzki, 

N A. postanowił ze wzglę- 
dów formalnych to orzeczenie Wo- 
Jewództwa Iwowskiego uchylić z po- 
wodu wadliwości w postępowaniu. 
Yrók N. T. A. wskazuje na to, 
swoim C OA lwowski udzielił w 
decyzji czasie błędnego pouczenia, iż 

~Ja jego jest ostateczna. 


że 


Najwyższa dekoracja dia Kelloga. 


Orzeczeniem tym Naj. Tryb. Adm. 
dopuścił urogą rekursu rady ao min. 
Spr. wewn., przeciw jej rozwiąza- 
zaniu przez województwo. Formal- 
nie sprawę rozwiązania rady rozpa- 
trywać będzie ministerstwo spr. we- 
wnętrznych, a po tej decyzji ewent. 
Wniesjona będzie skarga do Trybu- 
nalu o merytoryczną decyzję. 

| 


Pr. 435/29. 

Sąd Oxręgowy Wydział karny we Lwowie 
Posianowi? na posiedzeniu niejawnem po wy- 
stuchaniu Prokuratora okręgowego: a) zatwier- 

zić po myśli przepisu z Art. 76 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 ma- 
Ja 1827 poz 398 Dz. Ra. P. Nr. 45 doko- 
nane dnia 15 listopada 1929 r. przez Starostwo 
Todzkie we Lwowie zajęcie czasopisma „Dzien- 
Nik Ludowy" Nr. 266 z dnia 16/11 1929, z po- 
wodu artykułów p t.: 1) „Sanacja moralna w 
sai Najwyższej Izby Kontroli* w całości, — 
€) „Szlaki-m ięsknoty* w całości — zawiera- 
jących znamiona występku z $. 300 uk. — 
kz po my przepisu z art. 77 cyto- 
ego rozporządzenia rozpowszec i - 
wyk ao apare P echulania po 
örazem wydaie się odpowiedsial v mu re- 


ga rowi tego czasopisma nakaz by orzecee- ; 

jazz a umieścił bezpłatnie w najblizszym Były amerykański sekretarz stanu, Kellog, duchowy ojciec paktu po- 
ARE iiw „przewidzianych -w af Go AR kojowego, nazwanego jego imieniem, udekorowany został przez fran- 
Porządzenia. TNS obiewiez ir, cuskiego posła w Ameryce, Claude la (na lewo) wielkim krzyżem Legji 


Lwów, dnia 23 listopada 1929. honorowej. (Na prawo następca Kelloga, sekretarz stanu, Stimson, 
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„Radosna twórczość" 


w życiu gospodarczym Polski. 


Pogorszenie położenia — spodziewany wzrost bezrobocia. 


Instytut Baaania Konjunktur Go- 
spoaarczych i Cen 'w następujący spo 
sób charakteryzuje obecuą sytuację 
gospodarczą : 

Depresja gospodarcza trwała w 

dalszym «ciągu, 

przyczem znaczne trudności w usta- 
nawianiu się na rynku rówiowagi 
pochodziły od rolnictwa, oraz prze- 
mysłu budowlanego, a więc tych 
dwóch gałęzi wytwarzania, które są 
zasaaniczo, jak rolnictwo, luh jak w 
naszych warunkach przemysł budo- 
włany, niezależne od ogólnej kon- 
junktury wywierają wpływ dość du- 
ży. s 

Proces poprawy płynności gospo- 
Garstwa społecznego umlcgć niejakie- 
mu zahamowaniu i ywocent weksli 
protestowanych do ogóluej przybli- 
nej sumy weksli hvystawionych zwięk 
szyi się głównie sezonowo (z 10.2 
proc. we wrześniu do 10.9 proc. 
w październiku). Pogorszenie przy- 
pada głównie na okręgi rolnicze i 
okręg łódzki. 

Liczba weksli wystawionych obui- 
żyła się ilbyła w paźdzjerniku mniej- 
sza niż w jakimkolwiek miesiącu z 
ostatnich dwóch lat. Fakt ten wyni- 
ka częściowo z vdiukcji obrotów han- 
alowych, lecz głównie świadczy o 


oczyszczaniu rynku z naamiaru we-- 


ksli, jeżeli się uwzględni, że roz- 
miary produkcji, a więc i obrotów 
zmniejszyły się tylko nieznacznie, a 
naogół są aużo większe niż w latach 
LOZÓWIEN0278 

Rolnictwo realizowało zbiory w 
październiku i na 'początku listopa- 
aa w warunkach jeszcze mniej po- 


uiyślnych, niż we wrześniu, ceny bo- 


wiem na rynkach zbytu się obniża- 
ły, a producent ponosił prócz tego 
cały ciężar porwyższonej taryfy ko- 
lejowej. Pomimo utrzymywania się 
pomyślnego układu stosunków na 
rynku trzody chlewnej i nabiału, o- 
gólne położenie rolnictwa uległo w 
paźczierniku pogorszeniu, a głód 
gotówkowy nieco się zaostrzył, W 
listopadzie nastąpiła pewna poprawa 
w zbycie zboża dzięki ustanowieniu 
premij wywozowych; również na 
rynkach światowych w połowie li- 
stopada rozpoczęła się zwyżka cen. 
Natomiast dobre położenie producen- 
tów nierogacizny nie rokuje trwa- 
łości. 

Oprócz rolnictwa w sytuacji kry- 
zysowej znajduje się przemysł włó- 
kienniczy i skórzany, czyli duże ya- 
łęzie wytwarzania o charakterze kon- 
sumcyjnym. Przyczyny tego są róż- 


konsumcji mas, ciężkie położenie rol- 
nictwa, a także organizacja przemy- 
słu, nie mogącego (przystosować roz- 
miarów wytwarzania do istotnych 
potrzeb rynku — zaostrzyły sytua- 
cję tych gałęzi. s 

zereg updałości i nadzorów Są- 
aowych w przemyśle włókienniczym 
stanowią spóźnione objawy procesu 
przystosowywania się do nowej stru- 
ktury rynku. 

Produkcja przemysłowa wykazała 
w październiku pewien ponadsczono- 
wy wzrost, przyczem poziom jej o- 
becny jest niewiele niższy, prawie 
taki sam jak w październiku roku u- 
biegłego. Wynika to przedewszyst- 
kiem z wysokiego stopnia uruchomie- 
nia górnictwa węglowego, produk- 
cja bowiem dóbr wytwórczych i dóbr 
spożycia jest niższa niż przed ro- 
kiem. Gałęzie produkcji dóbr wy- 
twórczych mie mają wiaoków po- 
miyślnego rozwoju wobec trudności 
finansowania budownictwa (w hút- 
nictwie żelaznem produkcja od maja 
br. stale spadaj; przewozy kolejo” 
we dóbr wytwórczych 'w październi- 
ku spadły. 

W związku z ograniczeniem bu- 
Gownictwa 

należy w najbliższych  miesią- 

cach oczekiwać bezrobocia sil- 

niejszego, niż w latach poprzed 
nich. 

Gayby zaś zima miała być tak o- 
stra jak w roku poprzednim — sy- 
tuacja gospodarcza ulegnie przejścio- 
wo dużemu 'pogorszeniu. 

Należy się również liczyć z dal- 
szym sezonowym wzrostem piro- 
testów weksiowych. 

(do stycznia włącznie), o ile czyn- 
niki konjunkturalne nie  wowołają 
silniejszego, niż dotychczas  upłyn- 

niania się rynku pieniężnego. 

Na rynku pieniężnym poprawa jest 
nieznaczna, Bank Polski, w związku 
z płynniejszym rynkiem pieniężnym 
na rynku światowym i obniżeniem 
stopy przez szereg banków emisyj- 
nych, zredukował stopę dyskontową 
z 9 proc. na 8 ipół proc. Oficjalna 
stopa w bankach prywatnych pozo- 
Stała bez zmiany, Jest jasne, że istnie 
iąca wysoka stopa procentowa sta- 
nowi zasadniczą przeszkodę popra- 
wy sytuacji konjunkturalnej, Zresztą, 
jak dotąd, brak jeszcze jakichkof- 
wiek warunków, aby poprawa ta mo- 
gia się rozpocząć w najbliższych 
miesiącach. 

Poprzednia recesja gospodarcza i 


| norodne: słaby stosunkowo wzrost 
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| obecna depresja nie doprowadzila do 


ustanowienia większej równowagi 
między zapotrzebowaniem i zaofia- 
rowanjem kapitału pieniężnego. — 
Ograniczenie operacyj gospodarczych 
na rynku nie było tak siinc, aby w 
istotny sposób zmniejszyć zapotrze- 
bowanje na lsrpitał, To jest rów- 
nież przyczyna, dlaczego nie nastą- 
piła większa redukcja cen wyrobów 
przemysłowych, Przeszkodą do od- 
bycia się tego procesu były wyso- 
kie cła, a więc słaba konkurencja 
zagraniczna, oraz silna kartelizacją. 
Ceny wielu towarów utrzymały się 
na poziomie wyższym, niż to odpo- 
wiadałoby sytuacji rynkowej, dlatego 
inne towary — o słabszej organi- 
zacji i bardziej kurcztiwym charak- 
terze zapotrzebowania — nie mogły 
być sprzedane', 

Oto oficjalna ocena sytuacji go- 
spodarczej, której chyba nic nie po- 
trafi przeciwstawić prasa sanacyjna. 
Szare życie codzienne niestety ją po- 
twierdza. 


T i 
O 1 OWO. 

Pewien prokurator prasowy z dawnych 
czasów, dziś już na emeryturze, opowiada, 
jakich to on cudów dokazywał. aby dogo- 
dzić swojej władzy, która Wtedy uznawała 
ostry kurs wobec prasy. 

— (o robić, co konfiskować, aby się 
nie narazić? Raz przemyśliwając nad' tem 
w mocy — opowiada stary prokurator — 
wpadłem na koncept, który znakomicie pó- 
źniej stosowałem wobee niektórych, nie 
zanadto lojalnych pism. — W prowadziłem 
mianowicie zasadę: Najpierw konfiskować, 
a potem — potem coś szukać do konfiska- 
ty, Ww nielojalnem piśmie zawsze się coś 
znajdzie... 

— Więc jak to było? — przerywa %toś — 


to tak w czambuł. dzień za dniem on- 
fiskował pan? 
— Codziennie? — odpowiada prokura- 


tor. — Wystarczyło dwa, trzy razy na 
miesiąc, aby im dobrze sadła zalać za 
skórę. í 

— Diugo to tak trwalo? 

— Tj, niebardzo przyszedł ..Wink' von 
Oben“ i skończyła się parada. A teraz 
jest inaczej — wzdycha c. %. emeryt — 
żyjemy w demokratycznych czasach. Słowo 
drukowane 1 mówione jest prawie świę- 
tością. Nawet w konstytucji naszej jest to 
pięknie napisane... 

* 

Trzeba mieć szczęście. Sanacyjne 4 Wia- 
domości Literackie“ zamieściły onegiłaj ar- 
tvkuł o wojsku papieskiem. . Wiacomości 
Lit’ tylko szerzej omówiły to, co już 
wcześniej podał „Rurjer Krakowski, — 
także sanaeyjny. I pomyślcie sobie, cenzor 
warszawski przeoczył wido-znie karw.odne 
gadulstwo „ Wiadom. Lit“, które tajemnice 
wojskowe Watykanu wywlokły na światło 
dzienne 1 niepotrzebnie dostarezyiy mate- 
rjału do ciekawej, ale zakazanej dyskusji. 
I my bijemy się w piersi i przyznajemy 
się do błędu. Powtórzyliśmy artykuł I zo- 
staliśmy skonfiskowani.  Pokutujemy za 
grzech jeenzora warszawskiego. 

* 

Jak rekordy, to rekordy, Opowiem wam 
o jednym z przed kilku dni: W jednej 
z kawiarń berlińskich mały drobny czło- 
wieczeck wypił w ciągu 8 1 3/4 min 
75 jaj W ten sposób pobił on mekord 
amerykański, gdzie jakiś rekkordzista ja- 


a. 
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jowy nie zdołał w ciągu kilku minut Wy- 
pić 75 jaj, Berliński „pożeracz jaj“ popisy- 
wał się wobec Iłumów publiczności, przy 
towarzyszeniu orkiestey. AŻ do 10 jaj szło 
wszystko jak najlepiej. Pożeracz popzjał je 
czerwonem winkiem i miał przytem minę 
(ryumfatora. Ale później zaczęło mu się 
robić trochę niewyraźnie, „bohater“ jełnak 
wvlrwał do końca i wypił 75 jaj! Wledy 


orkiestra zagrała tusz, trynimialor nisko 
się kłaniał, dziękując za oklaski... 

Oto zabawa! Oto rekord światowy! Może 
i ten rckordzisiu zostanie odznaczony za 
rozsławianie lvm razem imienia Niemiec 
po świecie orderem „Germania restituta”. 

U nas inaczej, u nas inaczej jak 
$piewał poeta Bohdan Zaleski. z 
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Socjalizm miedzynarodowy 
a sprawa demokracji w Polsce 


Walka rozgrywająca się w Polsce 
o ustrój państwowy, odbija się gło- 
śnym echem w całej Europie, dla 
której nie może być obojętnem, czy 
Polska będzie państwem demokraty- 
cznem, Podobnic jak cała opinja po- 
lityczna Świata śledzi pilnie rozwój 
Wypadków w Austrji. 

W ostatnich dniach prasa socjali- 
styczna poświęca wiele uwagi wy- 
paakom w Polsce. Czytelnicy nasi 
znają część artykułów tow. Vander- 
veldego, rozesłanie go wszystkim sek 
cjom Międzynarodówki przez _ „In- 
ternationale Information“. Artykuł 
ten opublikowała w całości „Arbei- 
terzejtung'* wiedeńska i „„Vorwiirts'* 
berliński, 

W organie centralnym Francuskiej 

Partji Socjalistycznej „Le Populaire'* 
artykuł wstępny pióra tow. Leona 
Bluma, poświęcony położeniu wew- 
nętrznemu Polski. Artykuł stwierdza, 
zupełną solidarność socjalistów fran 
cuskich ze stanowiskiem i z walką 
PAP. S. 
ZA Peurliesa organ Belgijskiej 
i Robotniczej — oświadcza w 
> za z dnia 24, listopada, że 
moto. Przyjaciele polscy (PPS.) przy- 
e-_"Wlją Się energicznie do walki 
decydującej, która ich (czeka. Wszyscy 
Przy jącjele demokracji, wszyscy szcze 
Tzy przyjaciele Po!ski życzą im, by 
zwyciężyli, 

„Daily Herald'* — organ central- 
ny Angielskiej Partji Pracy (Labour 
Party) stwierdza, że walka P, P. S. 
o demokrację w Polsce jest zarazem 
walką i o utrwalenie Niepodległo- 
Sci Polski i o jutro Socjaljiznu w 
Europie. 

Ubiegłej niedzieli odbyło się w 
Brukseli olbrzymie zgromadzenie, na 
którem przemawiali członkowie e- 
gzekutywy, Przyjęto rezolucję, wy- 
rażającą cześć i uznanie P. P. S. 
Za jej walkę w obronie demokracji. 
Niestety rezolucji ze zroZumiałych 
powodów podać nie możemy. 

Fo zainteresowanie demokracji eu- 
ropejskiej „wewnętrznymi sprawa- 
mi Polski wywołuje dużo złej krwi 
w prasie sanacyjnej, Słusznie na to 
JEJ wzburzenie odpowiada wtorko- 
Wy „Robotnik“ : 

, »Ani socjalizm, ani komunizm, ani 
faszyzm, ani demokracja, ani dykta- 


tura nie są — czy to się komu po- 
doba, czy też niepodoba — zagad 
nieniami polityki wewnętrznej uaz 
nego kraju. Wyobraźmy sobie, na- 
przykład, taką sytuację: W Niem- 
czech następuje zamach stanu pod 
znakiem obalenia Republiki i powro- 
tu do władzy dynastji Hohenzoller- 
nów; we Francji ktoś ogłasza prze- 
wrót monarchistyczny ; czy byłyby to 
fakty obojętne dla Europy? czy by- 
lyby to fakty obojętne dla Polski? 
I tak samo zupełnie przedstawia się 
sprawa w stosunku do stanu wew- 
nętrznego Rzeczypospolitej Polskiej, 
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Polska demokratyczno - fparlamentar- 
na — to jedna wartość dla Europy, 
i dla Międzynarodówki Socjaljstycz- 
nej; Polska „faszystowska“ albo 
Polska „cezarystyczna* itp. — to 
znowuż wartość zupełnie odmienna. 
To nie jest kwestja wtrącania się 
zagranicy ao stosunków wewnętrz- 
nych Polski: to jest kwestja oceny 
przez zagranicę pytania, jaką rolę 
Polska może odegrać w rozstrzyga- 
niu wielkich zagadnień ogólno - eu- 
ropejskich : i 

1. aemokracja czy faszyzm? 

2. pokojowy rozwój społeczeństw 
w formach demokratycznych, czy też 
rozwój „poprzez katastrofy ? 

Oopowiedź, jaką da historja na 
te dwa pytania, — decyduje zarazem 
o losach cywilizacji europejskiej, — 
Stąd wynika „międzynarodowy cha- 
rakter obydwu zagadnień. I stąd po- 
wstaje owa „kampanja solidarności'* 
z P. P. S. socjalistycznej prasy Środ- 
kowo i zachodnio - europejskiej, o 
której to kampanji tyle się pisze w 
naszej prasie i Wyłe się mówi u nas 
ostatniemi czasy''. 
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Echa zatargu na Dalekim Wschodzie 


Sowiety odrzucają interwencję Ligi Nar. 


WARSZAWA, 28. 11. (A. W.). 
„Kurjer Poranny“ donosi z Moskwy, 
że wczoraj pod przewodnictwem Ry- 
kowa odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie Raay komisarzy lud. Unji 
sow., w którem brali udział Stalin 
i Mołotow. Omawiano sprawę kon: 
fliktu na Dalekim Wschodzie 1 przy- 
jęto rezolucję zwracającą się z obu- 
rzeniem przeciwko wszelkiej inter- 
wencji L. Nar. 'w sprawie sporu so- 
wiecko-chińskiego. Stwierdzono, że 
Unja sow. nie jest członkiem L. Nar. 
i nie może dopuścić do mieszania 
się L. N. do konfliktu na Dalekim 
Wschodzie, 


Ostatnia faza nieporozumień. 


Rząd mugdeński zgadzia się 
na warunki sowieckie. 
MOSKWA, 28. 11. (PAT.). Jak 
wynika z ogłoszonych tu dokumen- 
tów, konfkit sowiecko-chiński wszedł 
w ostatnią swa fazę. Rząd mukdeń:- 
ski, widocznie pod 'wrażemem do- 
znanej klęski, zgodził się na przyję- 
cie warunków sowieckich, od których 
rząd sowiecki uzależnił nawiązanie 

rokować. 


Stany Zjedn. dążą do likwi- 
dacji konfliktu. 


TOKIO, 28. 11. (PAT.). Agencja 
Reutera dowiaduje się, że charge d“ 
Affaires poselstwa Stanów  Zjedno- 
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czonych w Tokio złożył wizytę ja* 
pońskiemu ministrowi spraw zagra- 
nicznych Szidaharze, celem zapropo: 
nowania mu pewnęj formy wspólnej 
akcji na terenie zajść chińsko-sowiec- 
kich, również przy udziale rządów 
angielskiego, francuskiego i Włoskie- 


go. 
Podjęcie rokowań 
sowiecko - chińskich 


LONDYN. 28. listop. W tutejszych ko~ 
łach politycznych wiadomość o podjęciu 
rokowań sowiecko- chińskich spotkała się 
z uznaniem. Spodziewane jest przywróce- 
nie w pierwszym rzędzie status quo na kko- 
lejach w Mandżurii. p 
mme 


W sprawie łapownictwa 
w lwowskiej dyr. kolejowej. ; 


Od dłuższego czasu prowadzone są 
przez sędziego śledczego dochodzenia w 
sprawie o łapownictwa przy przyjmowa- 
mu ma posady, Dokonano nawel paw- 
nyeh aresztowań. 


, Do naszej redakcji przyniesiono list nie- 
jakiej Karoliny Porodowej z Żółkwi, ade- 
sowany do Agenora Schónthalera, st. se- 
sora kol, państw, we Lwowie, w którym p- 
wa kobieta upomina się o zwrot 400 zł. 
i dokumentów swego zięcia Jana Luźnego. 
Pieniądze te mial pobrać Schónthaler za 
wyrobienie Luźnemu posady na koleji za 
co jeszcze miał dostać 100 dol. Do sprawy 
tej powrócimy w nast. numerze. 
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Polsce grozi izolacja gospodarcza. 


Konieczność ratyfikacji konwencji genewskiej z r. 1927, 


21 zadma 30. 


BERLIN, 28. 11. (AW.). „Börsen 
Kurrier donosząc o projekcie zwo- 
łania do Genewy nowej międzyn. 
konferencji gospodarczej dla spraw 
wolnego handlu międzynarodowego 
Goradza Polsce, aby jeszcze w osta- 
tniecj chwili ratyfikowała konwencję 
genewską z r. 1927, w przeciwnym 
bowiem razie Polska będzie miała 
trudne stanowisko na konferencji, 


która zwołana została jedynie dla- 
4ego, że 3 państwa m. in. Polska 
tej nie ratyfikowała. Wobec tego, 
że Niemcy i Czechosłowacja zamie- 
rzają konwencję ratyfikować jeszcze 
Przed tą konferencją Polska zosta- 
łaby izolowana gospodarczo, co ula 
jej obecnej sytuacji gosp. nie by- 
łoby rzeczą wskazaną. 
—0— 


Jak wyglądają powojenne Niemcy. 


Ochrona republiki i pacyfikacja życia politycznego. 


BERLINĘ 28 FI. (PAST. ). Rada 
państwa Rzeszy przyjęła dziś projekt 
ustawy o ochronie republiki 1 pacy- 
fikacji życia politycznego 50 głosa- 
mi przeciw 16 głosom przedstawi- 
cieli Bawarji, Meklemburgji i czte- 
rech prowincji pruskich. Rada pań- 
stwa Rzeszy odrzuciła równocześnie 


poprawkę rządu, domagającą się, aby 
ministrowi spraw wewnętrznych przy 
sługiwało prawo stosowania w krót- 
szej drodze represji w dziedzinie 
cenzury i prawa stowarzyszania się, 
bez uprzedniego porozumienia Się Z 
rządami krajów związkowych. 
—0— 


Exposé nowego. królika afgańskiego. 


Uszanowanie praw dotychczasowej rady stanu. 


LONDYN, 28. 11. (AW.). Król 
Afganistanu Nadir-Chan wystosował 
do afgańsk. zgromadzenia narodowe- 
go oświadczenie, w którem w 10 
punktach formułuje swój program: 
1) zasady Islamu bęaą zawsze nie- 
naruszalną podstawą przy tworzeniw 
nowych praw, 2) wyszynk alkoholu 
będzie całkowicie wzbroniony; 3) 
rząd stworzy wzorową szkołę wo- 
jenną oraz fabrykę, produkującą naj- 
nowsze środki wojenne, 4) w sto- 
sunku do państw. zagr., zachowana 
zostanie linja polityki Amanullaha, 


5) rząd rozbuduje sieć telegraf. i 
telefon,, 6) prowadzona zostanie roz- 
budowa sieci komunikacyjnej w kra- 
ju, przez budowę nowych dróg itp. 
hi Aai podatki będą ZAWIE. 


Henderson 0 stosunkach Z Sawit. 


LONDYN, 28. 11. (PAT.). Sekre- 
tarz stanu spraw zagranicznych Hen- 
derson odpowiedział na wczorajszem 
posiedzeniu izby gmin na pytanie Go- 
tyczące dalszego rozwoju stosuaków 
angielsko-sowieckich. Min. oświad- 
czył, że dotychczas jeszcze nie usta- 
lono daty objęcia urzędowania przez 
ambasadora brytyjskiego w Moskwie 
i sowieckiego w Londynie. Człon- 
kowie ambasady brytyjskiej będą ko- 
rzystali z tych samych przywilejów 
dyplomatycznych, co członkowie am- 
basady sowieckiej w Londynie a 'więc 
z przywilejów zwykłych w stosun- 
kąch dyplomatycznych 


8) położony będzie szczególny na- 
cisk na rozbudowę stosunków go- 
spodarczych z zagranicą, 9) rząd 
działać bęazie w kierunku ogólnego 
„odniesjenia kraju, 10) 'aotychczaso- 
wa rada stanu zostanie zachowana i 
król na dotychczasowych 'warunkach 
powoływać będzie nowe ZA. 
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Kronika polityczna. 


POSIEDZENIE K. W. STR. CH. D. 

WARSZAWA. A. W. dowiaduje się. Że 
dnia 5. grudnia odbędzie się Ea 
komitetu wykonawczego stronnictwa Ch. 
Obrady poświęcone będą zagadnieniom p 
lityki wewnętrznej. i 


POWROT PIŁSUDSKIEGO DO WAR- 
SZAWY. 

WARSZAW A. Dziś o (godz. 18.40 powró- 
cil z Wilna do Warszawy p. Piłsudski, 
witany ma dworcu przez licznie zebranych 
przedstawicieli rządu i wojska. l 


W NAGRODĘ ZA WYSTĄPIENIE Z 

P. P. 8. L 
WARSZAWA. (tel. wł.) Nazajutrz po 
wystąpieniu dra E. Bobrowskiego. z P 
P. S. zaszczycił go wizytą min. Car. r 


PŁK. SŁAWEK NA KONFERENCJI U 
PREMJERA. 
WARSZAWA. (tel. wł.) Dnia 28. b. `m. 
p. premjer Świtalski przyjął prezesa klubu 
BB. płk. Walerego Sławka 1 odbył z nim 
konferencję w aktualnych sprawach pos- 
podarczych. 
KONFISKATA. 
WARSZAWA. (tel. wł.) Wezoraj skonfi- 
skowano „Robotnika“ i „Wieczór War- 
szawski', „Chłopską Prawde“ skkonfisko- 
wano za przedruk z „Robotnika“. 


PONOWNE POSIEDZENIE CENTRO- 


LEWU. i 
WARSZAWA. Jak się A. W. dowiaduje 
posiedzenie komisji porozumiewawczej, 


stronnictw chłopskich obędzie się dnia 30. 
b. m. Posiedzenie Centroiewu odbędzie się 
ponownie dnia 2. (grudnia. Na posiedzeniu 
tem mg być mstalona taktyka stronnictw 
na zblizającej się sesji parlamentarnej. 

aeae o CA. e (ANN po" 


WZROST BEZROBOCIA. 

WARSZAWA. 28. lisiopada. (tel. wł.) 
Według danych P. U. P. P, tygodniowe 
sprawozdanie za czas od 16 do 23 Ist. wy- 
kazuje 115.455 bezrobo nych. W tej liczbie 
32.560 kobiet. W stosunku do poprzednie- 
mo tygodnia. l czba bezrobotnych wzrosła o 
9897 osób. i4 


Echa krwawych dni w Palestynie. 


9 wyroków śmierci. 


LONDYN, 28. 11. (AW.) Według 
doniesjeń z Haify, wczoraj skazano 
tam na karę Śmierci 9 Arabów za 
wymordowanie rodziny żydowskiej 


podczas ostatnich zajść palestyńskich. 
Dwóch Arabów skazano na 15 iat 
ciężkiego więzienja, za udział w tem 
morderstwie. 


Omal nie nowa ofiara taternictwa. 


48 godzin w obliczu śmierci. 


ZAKOPANY, 28, li, (AW.). 
Jeden z absolwentów tutejszego gi- 
muazjum wybrał się na wycieczkę 
w góry. Wyruszył on w niedzielę 
rano sam, za nim mieli podążyć ko- 
ledzy, Dla ich orjentacii robił on 
charakterystyczne znaki na śniegu. 
Dzięki tym właśnie znakom ochot- 
nicze pogotowie tatarzańskie, które 
wyruszyło we wtorek na poszuki- 
wanie zaginionego, zdołało go ura- 
tować, Już w Dolinie Strążyskiej na- 
trafiono na znaki na drodze do Do- 
liny Litworowej, gdzie na brzegu 


urwistego progu ma wysokości 80 
metrów znaleziono skostniałego i zu- 
pełnie wyczerpanego ma pół-żywego 
ucznia. Na skutek zamarznięcia tere- 
nu nie mógł on zupełnie się ruszyć. 
W rozpaczliwem położeniu przebył 
dwa 'dni i dwie noce przy tem- 
peraturze 8 st. niżej zera. Wołania 
o pomoc były bezskuteczne. Dopiero 
pogotowie przy pomocy przyrządów 
ratowniczych, sprowadziło go w bez- 
picezne miejsce, a następnie prze- 
wiozło do Zakopanego. 

—0— 


Reformowanie kas chorych. 


Min. Prystor po rozwiązaniu sa- 
morządów w większości Kas cho- 
rych w Polsce i usunięciu uhezpie- 
czonych od wszelkiego wpływu na 
działalność tych instytucji, zapowia- 
da „dalsze reformy', które mają u- 
sunąć wszelkie braki i przyczyny do 
niezadowolenia, Wprawdzie stwier- 
dza się obecnie, że Kasy chorych w 
Polsce wykazały 'wielką inicjatywę 
twórczą, nie mniej jednak dotąd 
wszystko było złe. Dlatego trzeba 
było przepędzić wybrane zarządy, 
które w tej twórczej pracy odegrały 
pierwszą rolę, dlatego trzeba było 
usunąć wyszkolonych i do prowa- 
azenia społecznych instytucji przy- 
gotowanych pracowników, aby w 
ich miejsce przyjąć ludzi bez żadne- 
go przygotowania i często bez więk- 
szej wartości moralnej, a teraz mówi 
Się o reformach „głębszych“. 

Wedle tych „reformistycznych'* po- 
mysłów wpływ czynników obywatel 
skich, ubezpieczonych, ma być ogra- 
niczony ao minimum, wszystkiem na- 
tomiast ma być dyrektor Kasy. 

Ostatnio odbyła się konferencja le- 
karska w sprawie reformy 'w Kasach, 
która znów stanęła na stanowisku, 
że lekarze mają być tym czynnikiem 
decydującym, co miałoby się przeja- 
wić w tem, że prezesem zarządu 
mianowanym przez rząd musi być 
lekarz, albo dyrektorem musi być le- 
karz. 

Dotychczasowy stosunek większo- 

Świata lekarskiego do Kas cho- 
rych był negatywny i wrogi. Kasy 
chorych były tam uważane za zamach 
na wolny zawód lekarski, głównie 


ŚCI 


na jego materjliią stronę. Zwalczano 
nietylko instytucję, ale samą ideę 1t 
bezpieczenia chorobowego, dziś chcia 
noby Wwyżyskąć ze wszystkich stron 
prowadzoną wojnę z ubezpieczony- 
mi, a po usunięcju ich od wszelkie- 
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go wpływu, rosną apetyty, aby in- 
styiucje te opanować. 

Ten zamachowy charakter „reform* 
czynnika biurokratycznego i aspołe- 
cznego na te instytucje wybitnie spo- 
łeczne jest nerwem wszystkich tych 
reformatorskich pomysłów. Front ich 
przeciw ubezpieczonym, onę mają 
tylko płacić... 


System przemocy i korupcji na Węgrzech. 


Demonstracje przeciw faszyście. 


BUDAPESZT. Bawiący od kilku 
dni w Budapeszcie włoski minister 
oświaty, Bałdino Giuijano przybył 
we wtorek 'w towarzystwie urzędni- 
ków poselstwa włoskiego do loży 
dyplomatycznej w sejmie  węgier- 
skim. 

Prawica i środek zgotowały mu 
burzliwą naturalnie owację, za którą 


„minister podziękował ukłonem fa- 


szystowskim. Natomiast pogłowie go- 
cjalistyczni wszczęli wrzawię i wznos 
sili przeciw niemu okrzyki: „Co jest 
z mordercami Matteottiego 7'* ? 

Faszysta zdekoncertowany opuścił 
po pewnym czasie lożę. 


Skandal korupcyjny rządu. 
Także dalszy przebieg posiedzenia 
parlamentu był burzliwy. Rząd nie- 
spodziewanie postawił wniosek o od- 
roczenie Sesji na czas nieograniczony, 
motywując to wymówką, że parla- 
ment nie ma obecnie żadnych waż- 
nych przedłożeń do załatwienia. 
Natomiast mowcy opozycyjni pod- 
nosili, iż gospodarcza nędza w kraju 
jest tak wielka, że obowiązkiem rzą- 


GUY PERON. 


HONOROWY 
CZŁOWIEK. 


(Dokończenie.) 


Toreaaor wstał od stołu, aumnie 
zarzucjł na ramię pelerynę na kar 
mazynowej pocszewce i |wyszedł na 
pokłaa. 

Po kilku minutach ujrzałem go 
tam, leżącego na fotelu, z cygarem 
w ustach i niewinną miną człowie- 
ka, który nie ma sobie me do zarzu- 
cenia. 


W trzy tygodnie po wyłądowaniu 
w Vera - Cruz, ujrzałem w porcie 
znajomą postać o oliwkowem obli- 
czu, orlim nosie i wąskich ustach. 

Podszedłem do El Senora Garcii. 

— Ach panie, — zawołał on i 
Wyciągnął ku mnie obie ręce, 


jestem szczęśliwy, że pana znów Wi- 
dzę. Pan miał rację, uważając moją 
podróż za zbyteczną, bowiem nic- 
wozięczność ludzka jest bez granic. 

+ Przyjęto pana zapewno z roz- 
wartemi ramionami? — spytałem. 

— Zaraz to panu opowiem, — od- 
powiedział, — Początkowo właści- 
ciel portfelu, senor Antonio Romi- 
rez, właściciel portfelu, podzięko- 
wał mi gorąco za moją uczciwość. 
Chciał ou wynagrodzić 25 pistola- 
mi, ale ja z godnością odmówiłem, 
oświadczając, że spełniłem tylko mój 
obowiązek, Oddawszy portfel, odda- 
liłem się, nagle plantator przywołał 
mnie. 

Proszę pana — rzcki — port- 
fe] zawierał przecież 2,000 dolarów 
w banknotach, nieprawdaż ? 

— Zgadza się, — odpowiedziałem. 
2,000 dolarów. Sam je liczyłem... i 
list miłosny, Sam go czytałem. 

— A więc, — rzekł plantator pod- 
njesionym głosem, — dlaczego znaj- 
auję w nim teraz tylko 10 dolarów ? 


au jest przedłożyć 
wnioski, zmierzające w usunięcia 
kryzysu gospodarczego. Poza tem za- 
rzucano wprost rządowi, że chce nie 
dopuścić do obrad nad interpełacją, 
zapowieazjaną przez posła Friedri- 
cha, która porusza nową aferę ko- 
rupcyjną rządu Bethlena. Mianowi- 
cie 

rząd wyda! bez aprobaty par- 

lamentu 2 miljony pengó z pie- 

niędzy państwowych. 


parlamentowi 


na sanowanie PSE rządowego Bi 
dapesti Hirlap“‘. 

Wniosek o odbycie przynajmniej 
jeszcze jednego posiedzenia dla o- 
mówienia tej afery został odrzuco- 
ny przez większość rządową. 

EMiGRACJA NIEMCÓW Z ROSJI. 

MOSKWA. 25. lUsop. (A. W.) Dziś od- 
jeżaża do Rygi pierwszy transport emis 
grantów niemieckich w ilości 500 — 1000 
osób, którzy opuszczają Rosję. Wszyktkie 
przygotowania čo odjazdu sa już ukoń- 
czone. Równocześnie na chodzi wiadomość, 
że rząd kanadyjski nie zgodził się, aby 
koloniści niemieccy przybyli do Kanady 


prze:i zimą. Zezwolenie to będzie udzielone 
na wiosnę. 


l 


10 do- 


— To jest caikiem proste: 
larów zwracam panu, 1900 dolarów 
wydałem na koszta podróży do pa- 


na. Razem wynosi to 2.000 dola- 
rów. Pozatem — dodałem wyjmując 
rachunek tu są dokładne dane 
liczbowe, niech pan sprawdzi, czy 
się suma zgadza. 

Nie chcę od pana żadnych ra- 
chunków, rzekł sucho Antonio, 
— to jest zwyczajna malwersacja. 
Pan jest łotrem ! 

— Słysząc takje obraźliwe słowa, 
blady z przerażenia krzyknąłem: 


— Senor, pan sobie za dużo po- 
zwala, Żałuję teraz, że spełniłem, 
jako gentleman, mój obowiązek i 
przywiozłem panu osobiścje porttel, 
zawierający kompromiiujący list! — 
Poczem wstałem, wyszedłem i huk- 
nątem z całej sily drzwiami. 

El Senor Garcia y Bajadoz skoń- 
czył, Zarzucjł dumnie na ramię brzeg 
swej peleryny, podbitej „karmazyno- 
wym atasem, uścisnął mi rękę i odu 
Qalił się z podniesioną głową. 
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zamach rewolwerowy w kościele Św, Piotra w Rzymie. 


Przed kaplicą zboru w Bazylice 
śww Piotra aresztowano onegdaj ko- 
bietę, która w podejrzany sposób 
krążyła w pobliżu kaplicy, a gdy 
kanonicy po wieczornem nabożeń- 
stwie opuścili kaplicę, zbliżyła się 


do grupy kanoników, wymierzając 


przeciw 
wolwer, 

Kanonik bazyliki, książę Grzegorz 
z Bawarji spostrzegł groźną postawę 
tej niewiasty i zręcznem uderzeniem 


Monsignore Snuthowi re- 


wybił jej rewolwer z ręki. Kobieta - 
ta, Szwedka, nazwiskiem Ramstad- 
Guduun, nie chciała wać żadnych wy- 
jaśnień dla swych zamierzeń, 
(Rycina przedstawia wnętrze bazy- 7 
liki, w owolu kanonik ks, Grzegorz). 
ea 


Wielki proces Ukraińców w Kijowie. 


Jak wiadomo, w tych dniach ma 
się rozpocząć w sądzie sowieckim 
w Kijowie wielki proces polityczny 
165 Ukraińców, aresztowanych przez 
G. P. U. we wrześniu i oskarżo- 
nych o przynależność do tajnej or- 
ganizacji ukraińskiej „Sojuz oswo- 
bożdenja Ukrainy". 

Większa część aresztowanych U- 
kraińców pochodzi ze sfer inteljigen- 
cji ukraińskiej; wśród aresztowanych 
jest kilku członków ukraińskiej Aka- 
demji Umiejętności (Jefrenow, Her- 
maiże, Krymskij, Nikowskij), kilku- 
nastu profesorów szkół Średnich, li- 
teratów, lekarzy, urzędników spół- 
dzielni sowieckich, studentów itd. 
Proces ten będzie miał wielkie zna- 
czenie polityczne. j 

Po kilku latach polityki ukrainiza- 
cyjnej, rząa sowiecki spostrzegł się 
jednakże, że ten system, zmierzający 
do wtłoczenia ukr. ruchu narodowe- 
go w łożysko komunizmu, nie daje 
spodziewanych wyników. Od roku 
1926-90 wzmaga się nowa fala wy- 


stąpień ludności ukraińskiej przeciw- 
ko Sowietom. Rozpoczyna się więc 
nowa faza sowieckiej polityki naro- 
dowościowej na Ukrainie. Nad dzia- 
łalnością wszystkich instytucyj u- 
kraińskich, naukowych i kulturalnych 
a nawet poszczególnych uczonych 
rząd sowiecki roztacza ścisłą Kkon- 
trolę, przeprowadza reorganizację u- 
kraińskiej  Akademji Umiejętności, 
usuwa z kierowniczych stanowisk tej 
instytucji wybitniejszych uczonych 
ukraińskich, powołując na ich miej- 
sce uczonych sowieckich. Z drugiej 


strony zaczyna się walka w łonie 
samej partji komunistycznej z nacjo- 
nalistyczną grupą Szumskiego. Cen- 
tralne instancje komunistyczne usu- 
wają systematycznie Ukraińców z 
oapowiedzialnych stanowisk w par- 
tji i w rządzie, a nawet deportuja 
cały szereg wybitniejszych komuni- 
stów Ukraińców zagranicę Ukrainy, 
w głąb Rosji. 

Ponieważ konflikt rosyjsko - ukra- 
iński zaostrzał się coraz bardziej, 
rząd sowiecki powoli zaczął wyco- 
fywać się z dotychczasowej polityki 
narodowościowej, zastępując hasło u- 
krainizacji partji i aparatu sowieckie- 
go Koniecznością daleko idącej uni- 
fikacji Ukrainy ze Związkiem So- 
wieckim. 


Zawalenie się 4-piętrowego domu. 


ŁÓDŹ, 28. 11. (AW.). Wydarzyła 
się tu katastrofa budowłana. Czte- 
ropiętrowy dom, niemal całkowicie 
już wykończony, o którym komisja 
magistracka orzekła, że nadaje się 
do zamieszkania, runął. W chwili, 


gdy rozpoczął się walić, przebywało 
w nim trzech robotników. Dwóch 
z nich zdołało wybiec z pomieszczeń 
parterowych, przyczem ostrzegł trze- 
ciego, który wyskoczył z pierwsze- 
go piętra, łamiąc sobie nogę. 


Clemenceau podlczas wojny Światowej. 


Z wybuchem wojny Clemenceau 
stał się straszny. Nie dbając o cen- 
zurę pisał prawdę o klęskach po- 
czątkowych i żądał środków zarad- 
czych. Kiedy mu zamknięto dzien- 
nik jego ,,„Ł homme Libre“ — „Czło 
wiek wolny“, otworzył go pod ty- 
tułem „„L homme Enchaine“ — „Czło- 
wiek w kajdanach“, a na zakusy 
zamknięcia mu ust odpowiadał: 

— Jeżeli cenzura skonfiskuje mo- 
je artykuły, będę je przesyłał czy- 
telnikom przez pocztę. Gdyby zaś 
moje listy zatrzymano na poczcie, 
to będę je osobiście roznosił. 

Doszło do tego, że nie mogąc dać 
sobie rady z Jerzym Clemenceau, 
powiedziano, iż jest tylko dwojakie 
na niego lekarstwo: 

„Sau wojenny, albo prezydentu- 
ra gabinetu“, Trzeba go rozstrzelać 
albo oadać mu całą władzę — po- 
„wtarzano sobie. 

Aż przyszła chwila, kiedy jego 
wróg osobisty, którego Clemenceau 
najbardziej zwalczał, prezydent re- 
puliki Poincare, w chwili, kiedy go- 
towała się straszna ofenzywa Luden- 
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aorffa, w roku 1917, oddał władzę 
w ręce „Tygrysa. 

Zaostrzył cenzurę, zaprowadził po 
wszechne sądy wojenne, więził, ska- 
zywał, rozstrzeliwał, nie szczędząc 
nawet swoich własnych kolegów. 
Bolobasza został rozstrzelany. Cail- 
laux dostał się do więzienia, Malyy 
poszedł na wygnanie. 

Wszędzie był, wszystko widział. 
Zjawiał się niespodzianie W oko- 
pach i pod gradem strząłów odby- 
wał inspekcję, 

On wynalazł Focha, chociaż zro- 
bił sobie ¢' niego nieprzyjaciela. 
Foch nigdy mu nie mógł darować 
owej rady wojennej sprzymierzeń- 
ców w Londynie, na której prze- 
rwał mu mowę, wołając: 

— Milcz pan! Ja tu reprezentuję 

Francję! 
- A jednak w kilka tygodni potem 
ten sam Clemenceau, tego samego 
Focha, mianował naczelnym wodzem 
wszystkich wojsk sprzymierzonych. 

I zwycięstwo przyszło. Clemen- 
ceau doprowadził je aż do podpi- 
sania traktatów pokojowych. 


Wykrycie wielkiej handy przemytniczej. 


Do bandy należeli urzędnicy celni! 


Policja wileńska wykryła wielką 
bandę przemytniczą, która naraziła 
skarb państwa na przeszło 10 mi- 
ljonów zł. straty. Główna kwatera 
przemytników mieści się w Wilnie, 
dokąd przemycane są najrozmaitsze 
łowary przez granice łotewską i so- 
wiecką. Przemycano głównie futra, 
jedwabie, galanterję i owoce. 

Na czele bandy stali kupcy wileń- 
scy, pracujący przeważnie w bran- 
ży futrzanej. Poza tem do bandy 
przemytników należało kilku urzęd- 
uników wileńskiej dyrekcji celnej, 

Dokonano 47 rewizyj przeważnie 
w składach futer, gdzie wykryto ol- 
brzymie ilości przemycanych mate- 
rjałów oraz fałszywe dokumenty, 
któremi posługiwali się przemytnicy. 

Fałszowaniem dokumentów zajmo- 
wał się urzędnik celny Sienkiewicz, 
który zdołał zbiec w przebraniu ko- 
biecem zagranicę. 

Z polecenia sędziego śledczego a- 
resztowano wczoraj 9 osób, stoją- 
cych na czele szajki, 

M. in. osadzono w więzieniu b. 
zastępcę prezesa dyrekcji ceł, Szczy- 
bukowa, który był już raz areszto- 
wany po wykryciu nadużyć w urzę- 
dzie celnym, lecz po dwu tygodniach 
został zwolniony z braku dowodów. 


Poza tem aresztowano właściciela 
składu futer, Hirsza Krasnera w 
chwili, gdy w przebraniu rabina usi- 
łował zbiec z Polski do Estonji za 
fałszywym paszportem. | 

W więzieniu Łukiskiem osadzono 
ponadto jednego z wyższych urzę- 
dników kolejowych, którego nazwi- 
sko trzymane jest narazie w taje- 
mnicy, 
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Doradea amerykański ahl 


Przed kiľku dniami doradca ame- 
rykański rządu polskiego p. Devey 
wydał za ubiegły kwartał raport, 
charakteryzujący sytuację gospodar- 
czą w Polsce. Raport ten według 
streszczenia Pata nie mówił nic no- 
wego, nie był ani lepszy ani gorszy, 
ani łagodniejszy ani ostrzejszy W o0- 
cenie sytuacji niż wszystkie dotych- 
czasowe, Ale tylko według strzesz- 
czenia RA. "TAMBO FF eez yi- 
stości p. Deyey powiedział pewne 
rzeczy przez PAT. pominięte, na co 
zwraca uwagę „Nasz Przegląd'', któ- 
ry zresztą jest bardzo niezadowolony 
z doradcy amerykańskiego. P. De- 
yey stwierdza: Ą 

„W ciągu kwartału sprawozdaw- 
czego (to znaczy lipca, sierpnia i 
września) nie było sesji parlamen- 
tarnej, natomiast duża ilość dygni- 
tarzy rządowych bawiła zagranicą na 
letnich wakacjach. Nie postąpiła na- 
przód sprawa reformy podatkowej, 
reformy bankowej, ani też kwestja 
rcorganizacji kolejnictwa na zasadach 
autonomicznych *. 

, Trudno zrozumieć dlaczego w u- 
rzędowem streszczeniu ustęp ten zo- 
stał pominięty. 


Dzwony na industrjalizację. 

MOSKWA. Organiz. antyreligijne 
w ZSSR. prowadzą w czasach ostat- 
nich po wsiach rosyjskich ożywio- 
ną propagandę na rzecz przeznacza- 
nia dzwonów kościelnych na cele 
industralizacji państwa. Agitacja ta 
aoprowadziła do tego, że — jak pi- 
sma sowieckie podają — w niektó- 
rych miejscowościach z racji dwu- 
nastolecia rewolucji bolszewickiej, 
zdjęto przeszło 30 dzwonów! i prze- 
słano je do fabryk wyrobów meta- 
lurgicznych. Fabryki te zyskały w 
ten sposób na cele przeróbki około 
10 ton bronzu, miedzi i srebra, 


Pochód wojsk rosyjskich 


w Mandżurii. 


MOSKWA. Pisma moskiewskie donoszą, 
że na Dalekim Wschodzie sytuacja wojenna 
z «mia na dzień się zaostrza, a operacje 
obu armij zataczają stale coraz szersze 
kręg Oddziały rosyjskie, pozostające pod 
dowództwem  Bluechera, posunęły się w 
ciągu ostatnich kilku dni o 150 kilometrów 
wgłąb Mandżurji. rozbrajając przytem wię- 
ksza liczbę żołnierzy chińskich. 

Wojska sowieckie po obsadzeniu stacji 
pogranicznej Mandżurja w ciągu 24 godzin 
posunęły się o 100 klm. naprzód, zajmując 
Chalar, stanowiący pierwszy punkt obron= 
ny armji chińskiej. 

Obecna ofenzywa rosyjska przygotowy- 
wana była już od dłuższego czasu. — Już 
z przemówień wybitnych sowieckich dzia- 
łaczy wojskowych, wygłoszonych z racji 
niedawnej dwunastej rocznicy rewolucji bol 


szewiekiej, wynikało jasno, że armja ro- 
syjska niebawem przejdzie do olenzywy. 

Olenzywa Rosjan dowodzi, że wojna ro- 
syjsko-chińska, mimo, iż nikt jej nikomu 
oficjalnie nie wypowiadał, — de facto ist- 
nieje. Bluecher, który obecnie planowo po- 
suwa się naprzód, wykorzystał dla swej 
akeji chwilę, kiedy wewnątrz Chin wy- 
buchły nowe zamieszki. 

Armja rosyjska na Dalekim Wschodzie 
otrzymała w ostatnich „czasach mnóstwo 
nowych materjałów wojennych w postaci 
czołgów, samolotów, traktorów i t. p — 
Dzięki temu 'udoskonaleniu technicznemu 
udało się bolszewikom bez specjalnie wiel- 
kich ofiar zająć z łatwością około 200 
dalszych kilometrów kolei Wschodnio-Chi 
skiej. "4 

j —0- 


dnia 


Powiesił się z nędzy. 


Łódzki „Głos Poranny'* donosi: 

Wczoraj dozorca domu Nr. 127 
przy ulicy Kilińskiego poszedł nå 
strych w towarzystwie kominiarza, 
by obejrzeć dymniki i kominy. 

W pewnej chwili przechodząc o- 
bok jednej z ubikacji na strychu za- 
uważył jakiś cień człowieka. 

Zaintrygowany tem dozorca zbliżył 
się i... struchlał, okazało się bowiem, 
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Z sali koncertowej. 


Wiolonczelista Fóldesy. 


Czem Vasa Prihoda jest dla skrzypków, 
tem F. Kóklesy jest dla wiolonczelistów. — 
Doprowadzili oni technikę na swych in- 
strumeniach wo możliwej doskonałości 1 
pod tym względem nie mają rywali. Nie 
wyklucza to zaś, żeby świat muzyczny mi- 
mo to stawiał na pierwszym planie Jiuber- 
manna jako skrzypkka. a Casalea jako 
-wiolonczelistę. Ich muzykalne czucie, smak 
artystyczny 1 odczucie piękna muzycznego, 
stawiają tych ostatnich na czele wielkich 
muzyków-artystów. Bacha, Beethovena lub 
Brahmsa grają na koncertach wszyscy, — 
lecz nikt, jak fiflubermann lub Casals, nie 
potrafi tak zgłębić ducha poctycznego gra- 
mej kompozycji i stylowo wykonać dany 
utwór. l 

Földesy przedewszyslkiem zacieckawia si- 
łą 1 wiełkością tonu wiolonezelowego, któ- 
ry nawet w najwyższych pozycjach, gdzie 
zazwyczaj ton wiolonczelowy jest wątły, po- 
siaaa niezwykłą siłę. Biegłość 1 brawura 
jest zanziwiająca i pod tym względem gra 
Fółdesy'ego jest niezrównana. Sarasatego 
„Melodje cvgańskie*, utwór pisany wyłą- 
cznie na skrzypce. w wykonaniu na wio- 
lonczelę przez Fobiesy'ego, wprawił słu- 
chaczy wprost w zachwyt gdyż uważano 
ten utwór tylko dla skrzypiec możliwy. — 
Niemałą senzacją koneertu dla słuch. była 
obecność sławnego skrzypka Manena, który 
akoimpanjował wiolonczeliście na fortepia- 


nie do kompozycji Sarasatego i Manena 
Chanson“. Prawie całą jeszcze godzinę 
trwały produkcje nadprogramowe. 

Gri 


iż na klamce okiennej wisi ciało ja- 
kiegoś mężczyzny. 
Po przybyciu na miejsce 
pogotowia stwierdził zgon. 
W międzyczasie lokatorzy domu 
stwierdzili, iż wisielcem jest ich są- 
siad 30-letni Aleksander Lipiński. 
Okazało się, że Lipiński przed nie- 
dawnym czasem stracił posadę a 
wszystkie jego starania o znalezie- 
nie jakiegoś zajęcia spełzły na ni- 
czem. : 
Doprowadzony do rozpaczy bra- 
kiem pieniędzy i brakiem widoków 
na jakikolwiek zarobek, Lipiński 
wstał w nocy, wszedł na strych i 
powiesił się na pasku od spodni. 
Samobójca osierocił żonę i dwoje 
nieletnich dzieci. 


lekarz 


30. listopaua 


1929. 


Humanitarny 
ubój zwierząt 


zastosowany Ostatnio w 
monachijskiej rzeźni 
miejskiej zapomocą 
cegłuszania zwierzęcia 
przez prąd elektryczny. 
Świnie umieszcza się 
w koszu windy (na 
prawo); poczem winda 
idzie w górę, gdzie au- 
tomatycznie następuje 
kontakt elektryczny ze 
zwierzęciem, który je 
ogłusza, Cala operacja. 
trwa 6 sekund. 


„Detroityzm“‘. 


Zdumicwający rozwój przemysłowy Sta= 
nów Zjedn. określają Amerykanie jednem 
słowem „Deiroiłyzmu. Wyraz ten pocho- 
dzi oc miasta Detroit, gdzie znajdują się 
olbrzymie zakłady automobilowe, a cha- 
rakteryzuje on dzisiejsze życie amerykań- 
Skie. a przedewszystkiem masową produk= 
cję i masowa zarazem konsumcję wytwo- 
rzonych produktów. 

Miljonerzy pławią się w zbytku. zwłasz- 
cza na urządzenia mieszkań wydają nie- 
słychane sumy pieniędzy, Ale Amervkanie 
widzą i cienie tego olbrzymiego rozwoju 
gospodarczego, które się zawierają w sło- 
wie „Detroityzm' Ogromne obszary Sta- 
nów Zjednoczonych mogą dziś wyżywić 
zaledwie 28 procent ludności, gdyż rozwój 
przemysłowy kraju pochłonął liczne far- 
my i zniszczył gospodarkę rolną. Trzeba 
dodać, że wskutek wprowadzenia ruchu 
automobilowego, jest dziś w Stanach Ziedm. 
o 6 miljonów mniej koni i innvch zwie- 
rząt pociągowych i że 187 milionów mor- 
gów łąk i paslwisk, które żywiły te zwie- 
rzęta leży dziś odłogiem. 


Samobójstwo pary małżeńskiej 


po 54-letniem pożyciu. 


Przed kilku dmami wielkie wrażenie wy- 
wołało w Now Yorku samobójstwo pary 
małżeńskiej Widdicombe w 54  roczmeę 
ich ślubu. Pozycje ich było zawsze szczę- 
śliwe, W ostatnich latach pani Widlicombe 
zapadła na ciężką chorobę oczu. Przed 
zupełną ślepola mogła ją uchronić ope- 
racja, która w najbliższych dniach miała 


zostać przeprowadzona w szpitalu. Starzec 
tak się przejął ciężkim stanen swojej żo- 
ny, że poslanowił w porozumieniu z nią 
i z nią razem popełnić samobójstwo. — 
W nocy odkręcii -kurek gazowy, a na 
drugi dzień znaleziono ich oboje nieży- 
wych. Widdicombe miał 80 lat, jego żo- 
na 74 i l 


Gdyby się nie był upił... a 


W „Gazecie Robotniczej” czyta- _ 
my: 

Fijof Paweł, lat 58 z Pszczyny 
bawił onegdaj w restauracji, gdzie 
poznał się z nieznanym dotąd osob- 
nikiem, truaniącym się tępieniem. 
szczurów, który Fijołowi przygoto- 
wał jedną bułkę, napuszczoną fosfo- 
rem, celem tępienia szczurów. Fijoł, 
będąc w stanje podchmielonym, buł- 


kę włożył ao kieszeni i poszedł do 
domu, a następnego dnia  powró- 
ciwszy ponownie do lokalu wsu- 
nął rękę do kieszeni, z której wyjął 
wspomnianą bułkę i począł ją jeść, 
Kiedy już połowę zjadł, przypom- 
niał sobie, że bułka napuszczona jest 
fosforem. Wskutek objawów zatru- 
cia musiano Fijoła odstawić do szpi- 
tala, gazie zmarł. 
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Wczoraj po długiej chorobie zmarł w 68 
roku życia dr. Szczepan Mikołajski, zma- 
ny i zasłużony działacz społeczny. Wi 
młodości socjalista w zaraniu tego ruchu, 
później wybitny działacz w s'ronnietwie lu- 
kiowem, z którego ramienia przez wicłe Jat 
zasiadał w lwowskiej radzie miejskiej. 
Przez uługie lata pracował też w rel. 
„„Kurjera Lwowskiego“ W Polsce pełnił 
godnie obowiązki dyrektora Wojewódzkiego 
Urzędu Zdrowia, ujmując je zawsze z sge- 
rokiego stanowiska społecznego. 


Kandydaci do państw. nagrody 
literackiej, 


WARSZAWĄ. 28. Istop. (A. W.) W, 
kołach literackich jako najpoważniej:szych 
kandydutów do tegorocznej państwowej na- 
grody literackiej wymieniają Franciszka 
Goetla, Za dalszych kandydatów u hodzą: 
Hub. Roziworowski, Perzyński oraz Iako- 
wiczówna (7?) Sąd konkursowy zbierze 
się w niedzielę dnia 1. grudnia i przypu- 
szezalnie w poniedziałek wyda orzeczenie. 


W sklad sędziów konkursowych wtho- 
dzą pb. prof, Ujejski i Kołaczkowski, 
Kaden Bandrowski, Chojnowski, Miłasze- 
wski i Grubiński. 

Nagroda w bieżącym roku została poď- 
wyźszona z 10.000 ma 15.000 zł, 
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Liekawe spostrzeżenie. 


O niczwykłem zjawisku, zaobserwowa- 
waneni w świecie owadów, informuje nie- 
miecki uczony Dr. Stoeger. Obserwując raz 
kolonję mrówek, zauważył, że je.lna z nich 
biega ciągle w kółko w stronę prawą. Po 
kilku dniach owad ten z trudem poruszał 
mackami i nóżkami. wlokąc je jak spa- 
raliżowane. Dr, Saeger zabił mrówkę i 
wysłał ją do Zurychskiego badacza mrówek 
Dr Bruma. Badanie przy pomocy mikro- 
skopu wykazało, że na lewej stronie mó- 
za mrówki znajdował Się wrzód! 
„Wynika z tego, że w mózgu mrówki, 
niewiększym od główki szpilki, sieć ner- 
wów krzyżuje się tak samo jik ow móa 
cziowidka i że tak samo u mrówek (jakaś 
schorzułość na lewej stronie mózgu Wy- 
wołuje paraliż członków na prawej stronie 
ciała. 

O O W O 
Komunikaty. 


MŁODZIEŻ ROBOTNICZA LWOWA, 
radzić będzie mad swoją ciężką dolą. w 
sobotę, mia 30. b. m. 0 godz. 7-mej Ry- 
nek, l 8. I. p. Przemawiać będą tow.: 
Haduch Władysław 1 Miess Artur. Wszy- 
sey młoaociani ido szeregu! 

Zebranie milicji P. P. S, odbędzie się 
w sobotę 30 bm. o godz, 6'30 wiecz. 
w lokalu przy ul. Rutowskiego 23, II. p. 

Obecność wszystkich konieczna! 

0. K. R. P. P, S, 


PREZ. ZW. CECHÓW RZEM. we Lwo- 
Wie, urządza Uroczysty Wieczór, kul ucz- 
czeniu 140- letniej rocznicy Zjazdu! mic- 
szczaństwa polskiego, zwołanego przez 
prezydenta m. Warszawy Jana Dekerta. 
który odbędzie się w sobotę dnia 30. listo- 
pada o godz. 7-mej wiecz. w lokalu iwła- 
Snym przy ul. Kościelnej 8, I. p- 
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Wiadomości z Drohobycza 


(Telef. od naszego korespondenta). 


8 dzień strejku w tartaku Kumerkera. 


Sytuacja sirejkowa robotników lamaz- 


nych w 8-vm kiniu s'rejwu nie uległa zmia- 


Ue - 
Firma odmawia robotnikom wszelkiej 
podwyżki, oprócz dodatkowych żądań, cd- 
nośnie o odrestaurowania mieszkań i 
wybudowania nowej poczekalni, które zo- 
stały uznane jako konieczne do przepro- 
wadzenia przez inspektora pracy. 

Po konferencji z inspektorem pracy w 
dniu 27, b. m. która zakończyła się jo W. 
15. roboinicy iu tali się z tartaku do domu 
robotniczego. gdzie zajęli się grą w szachy 
i dyskusją. W tym czasie do lokalu (weszło 
ilku policjantów „i bez powodu wezwa- 
ło zgromadzonych do opuszczenia sali. | 

Chodziło tu zapewne o sprowokowanie 


rabotni ów. by móc delegatów rozotni zych 
zaareszłtować i w ten sposób złamać 
strejk. neaei 

Dziś odbyło się zgromadzenie, na którem 
uchwalono wytrwać na stanowisku, dopóki 
nie zosianą uwzględnione postulaty pra- 
cowników. GA 

Następnie zwrócone się z apelem do ro- 
botników zagłębia naftowego, aby w tej 
nierównej walce przyszli im z pomocą 
gdyż przegrana wobotników idrzewnych w 
Drohobyczu, będzie przegraną wszystkich 
robotników przem. drzewnego, 

Datki na s!refkująeych robotników nad- 
syłać nałeży na ręce tow. Jowika Mie- 
czysława, Drohobycz, Grunwallzka 69. 

—G— 


Agencja pocztowa w Mraźnicy. 


LWÓW. Z dniem 5. grudnia 1929 uru- 
chamia się w miejscowości Mrażnica, pow. 
Drohobycz, kitentję pocztową jwe wszystkich 
działach służby pocztowej. Z tego powodu 
przydziela się minę Mrażniea do miejsco- 
wego okręgu doręczeń tej agencji, wydzie- 
lając ją równocześnie z zamiejseowego o- 
kręgu doręczeń urzędu pocztowego w Bo- 
rysławiu. | - 


Kronika Drohobycka 


ARESZTOWANIE. Aresztowano Julję 
Pateni, za kradzież skórek futrzanych i 
garderoby na szzodę swych chlebodawców 
Oskara i Cyli Bienstceków w Drohobv- 
czu. wartości 2,200 zł. 

UTONĘŁA w studni, przy ul Lisz- 
niańskiej L 34, Katarzyna Topolnicka, lnt 


63. Denatka cierpiała na cpilepeje i ezer- 
piąc wodę dostała alaku, wpadła do stu- 


mni i utonęła. 

POŻAR. Z nieustalonej przyczyny wy- 
buchł pożar w mieszkaniw Wiktora Stroń- 
skiego, w MKropiwniku. Pożar zlokalizo- 
wano. Szkody znaczne. 


Z ruchu zawodowego. 


W niedzielę, o 12-tej w Domu Rob. od- 
bvła się konferencja związków zawowo- 
wych, pod ptzew. tow. Kolarza, Repre- 
zeniowanych było 9 organizacji, z wia- 
łem 52 delegatów. Sprawozdanie złożyli 
tow. Kolarz i gekr. Tvmków. 

Po obszernej dyskusji uchwalono, że 
wszystkie zarządy na podstawie ustalone- 
go klucza, do niedzieli 1. grudnia b. r. po- 
dadzą “nazwiska kandydatów na ezłonków 
Rady. 

Poza tem uchwalono pełne poparsie 
morae, a w rszie powzeby i materjalne 
s'rejwującym robolnikom w tartaku Ku- 
merkera, 


| 


Dalszyn ciąg konferencji w niedzielę 8. 
grudnia o godz, 10-tej. 
UCHWAŁY RADY ZW. ZAW. Na kon- 


fereneji Zarz. Związków Zawodowych w 
dniu 24. listop. chwalono, aby przyjść 


z pomocą robotnikom drzewnym tartaku 
Kumerkera. W tym eelu wszystkie związki 
zawodowe urządzą zbiórkę na strejkują- 
cych. i 

Guyby w międzyczasie strejk' został zli- 
kwidowany. pieniądze te uchwalono prze- 
znaczyć na fundusz obrony demokracji i 
wolności. 3 1 

Z DZIAŁALNOŚCI TUR-a. Ub. nic- 
dzieli, odbsł się w sali Domu Rob. odczyt 
tow. dr. Relierówny na temat: „Gruźlica 
klęską społeczną. Sumiennie opracowany 
referat, przez prelegentkę, zjednał sobie u- 
znanie słuchaczy. > > 

KOMUNIKAT. W piątek, 29. b. m. o 
godz. 5-tej popołudnie odbędzie się po- 
siedzenie Rady Rob. PPS. w Domu Roho- 
tniczym. Sprawy ważne, 


Obrady Syndykatu Przem. Naft. 


LWÓW. 28. listopada. (A. W.) Obrady 
Syndykatu Przemysłu Naftowego rozpo- 
częły się w «lnin wczorajszym i trwały 
przez cały dzień. Tematem dyskusji, było 
ustosunkowanie się przemysłu kło zamie- 
rzeń rządowych w dziedzinie przymuso- 
wego kontyngentowania przeróbki afine- 
ryjnej. | 

Jakkolwiskk kilku reprezen'antów prze- 
mysłu początkowo ze względów zasadni- 
czych wypowiadało się przeciwko przesa- 
dnej ingerencji rządowej w sprawach go- 
spodarczych lo jednak ustaliła się opin ją 


że nie można zaproponować rządowi, w 
lej chwili lepszego rozwiązania. W, tych 
warunkach spodziewany jest w naikrót- 


szym czasie aki rządowy, który wprowa 
uzi dla wszystkich przedsiębiorstw wówne 
zasady przeróbki rafineryjnej ala zapotrze- 
bowania krajowego i eksportu. 


Zgromadzenie kolejarzy w Choderowie. 


Dnia 23 b. m. odbyło się Z roma'zenie 
pracowników kolejowych, bez wzglęsu na 
przynależność Związżzkową w lokalu Z Z. 
K. Przewodniczył prezes Związku Z. Z 
'h. w Chodłorowie i wiceprezes ZZM. tow. 
Płoszyński, sekretarzował kol. Moskaluk. 

Referat o obeenem położeniu pracowni- 
ków kolejowych wygłosił prezes Zarządu 
Okręgowego Z. Z. K. tow. Szałaśny, 


Następnie przew. tow. Wróbel zaapelo- 
wał do zebranych mie należących jeszcze 
Klo, 4. 2. K. by wsiępywali do zwiazku 
klasowego, zaznaczając, że praw pracowni. 
ków kolejowych może bronić jedynie sku 
tecznie Związek Zawodowy kolejarzy. 

Wo końcn mehwalono jednomyślnie od. 
nośną rezolucję, i 

—0— 
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OLK 


JY tanio najtrwalsze pończo- 
chy, rękawiczki, trykotaże 


Dyrektor Ligi pomocy przemysi. 
wrogiem przemysłu krajowego. 


(y) Stanisław Sokořowski, rodem 
z` Biaiocerkwi koło Pao odpo- 
waidał wczoraj przed sąlem, jako 
oskarżony przez Franciszka i jego 
żonę Melanję Brysiów © oszczer- 
stwo. 

Przed dwoma laty Brysiowie na- 
byli na własność Wytwórnię zaba- 
wek dła dzieci Ligi pomocy prze- 
mysłowej, której głównym wiaści- 
ścicielem była L. P. P. Dyrektor tej 
Ligi, St. Sokołowski, dnia 23 kwie- 
tnia i 27 listopada ub. roku w li- 
stach adresowanych do odbiorców tej 


| 


wytwórni doniósł, że wykonywane 
zabawki, przez Brysiów są liche, wy- 
konywane przez  nieukwa! ifikowa- 
ych pracowników, że firma została 
zlicytowana, oraz, że bilans przed- 
siębiorstwa został sfałszowany. Tak 
samo przedstawił Sokołowski przed- 
siębiorstwo Brysiów w Dyr. Cen- 
tralnego bazaru przemysłu ludowego. 

Akcja Sokołowskiego zrujnowwała 
skarżących, 

Wyrok w tej sprawie nie zapadł, 
gdyż rozprawę odroczono celem po- 
wołania nowych świadków. 


Walka o schedę po fryzjerze. 


(y) Wczoraj w sprawie oskarżonej 
R. Bojkowej przesłuchano szereg 
świadków. Na ogół zeznania ich by- 
ły nickorzystne dla 'podsądnej. 

Na wstępie zcznawała żona śp. 
Pitołaja, Marja. Pewnego razu mąż 
przyznał się przed mią, że nie jest 
frawdą jakoby firmę sprzedał Boj- 
kowej. Płakał wówczas, narzekając, 
iż fałszywie w sądzie zeznał, przy- 
czem zapewnił świadka, że wszyst- 
ko to jeszcze naprawi. 

Po zeznaniach Keslera, przesłuchn- 
no adwokata dr. Mischalcka, który 
podał, że śp. Pitołaj, zawierając u- 
mowę w sprawie firmy z p. Pre- 
wendarem, podpisał dokument jako 
jedyny właściciel fryzjerni, przyczeni 
nikt nie wspominał jakoby Bojkowa 
nabyła to przedsiębiorstwo. 

Następny świadek p. Pańków, fry- 
zjer, w czasie pytań obrońcy począł 
się chwiać i zemdlał, tłumacząc na- 
Km O za OE z EW CEA z 

Wykłady Uniw. Ludowego 

I TUR-a we Lwowie. 


Piątek, 29. b. m. godz. 7«ma wiecz. 
lokal Uniwersytelu Ludowego, ut. Bonr- 
łarda 5. Kurs Pouasmy prof. M. Ło- 
puszańskiego „Natka o człowieku”. 

Sobota, 30. b. m. godz. 7-ma waiecz. „O- 
gnisko” Drukarzy, Ul. Pickarska 18 I p. 
tow. K. Frmich. „Międzynarodowa Orga- 
mizacja Pracy 1 jej działalność z prze- 
źroczami. 

5obola, 30. b. m. godz. 
Zw. Prac. Gmimmych, ul. Ormiańska L 2. 
II. p. prof. SŁ Machniewicz „Tajemnica 
grobowea I”araona Egipskiego” z obraza» 
mi świetlnymi. 

Niedziela, «mia 1. 
4.3U pop. Stowarzyszenie 
8. I p. prof. dr. J. Rogowski: „Gdańsk 
w dziejach Polski“ z przeźroczami. 

—Q]— 


7-ma wieecz. 


grudnia D. r. 
De BAT C 


godz, 
Rynek 


— w A WA OO 
i 


stępnie swe osłabienie chorobą ser- 
cową. 

Zkolei zeznawał monter Litwin, 
który zeznał że oskarżona niejedno- 
krotnie zawierała umowy jakgdyby 
była sama właścicielką firmy. Pew- 
nego razu widział kontrakt kupna 
tej. fryzjerni, szczegółów jednak nie 
pamięta, 


271 7 dma 20: 


wa, Rynek 39 35 


ROSĄ BW: y 


Program radjowy. 


Sobota, 30 listopada. 


WARSZAWA. 16.15. Koncert płyt gramo’. 
— 1845. Rozmaitości, Wyst. p. "Wład. 
Woltera. — 20.30. Koncert wieczorny. 
- 2300. Muzyka tan. z Sali Malino- 
wej. 

KRAKÓW. 1640. Koncert płyt gram. — 
— 17.40, Audycja «fla dziecji i młolzie- 
ży. — 21.00. Transm, z Wieży Mar. | 


POZNAX. 1845. Nadprogram w wyk. ar 


Tea'ru Nowego. — 19.30. Inter rludhum 
muzyce ne w wyk. ork. kklubu mand. 
20.15. Ze Światła kobiecego. 
21.00. Koncert nocny. 
KATOWICE. 16.20. Koncert z płyt gram. 
— 19.05. „O wiernej rzece. — 2000. 
Audycja regjonalna: „Andrzejki“. 
WILNO. 16.15. Audycja Dong ona UWO- 
rom Rimskij- Korsakowa. 19.40. 
Rozmaitości. 
WROCŁAW. 19.05. „Pieśń 
20.3Ł0. Radjoornies ra. 
LIPSK. 2115. Radjobal w Domu Ludo- 
wym. Nasiępnie transmisja Akademji 
Wolnościowej. 
TURYN. 19.15. Muzyka lekka. 20.30. 
Operetka. | 
KRÓLIEWIEC. 16,30. Płyty gramofonowe. 


ludowa '. 


— 20,05, Nowa muzyka wo skowń. 
BUKARESZT. 20,00. Orziis fa. 21,00. Ma- 
non * opera Mosseneia. 
BERLIN. 20.00. Radjokabaret. — 21.00 
Puccini: Wyjąśii r vyje z oper. ( ! 
PRAGA. 20,00. Arjc operetkowe. 20.30. 
Trans. z Seli 5metanv. Konceri Syn- 


dykatu Dziennikzr *. 


Ostatni świadek Sawka zcznał że WIEDEŃ. „16.30. „Koncert popołudniowy. 
z KORĘ a - 18.55. Muzyka kameralna. 
Bojkowa była zasobną kobita. Przed | BUDAPESZT. 1740. Płyly zramotonowe. 
kupnem firmy pożyczyła 1,200 koron. 23.00. Muzyka wojskowa. 
Dziś kw ciąg rozprawy. | =(= 
ELS V rE 


Rok wiezienia za a zgwałcenie 


f zarsżenie dziecka chorebka. 


(y) Wczoraj odpowiada? przed są- 
dem 25-letni Jan Witoszyński za 
zgwałcenie 0-letniej dziewczynki i 
zarażenie jej choroba weneryczną. 
Niecnego czynu dokonał oskarżony 
w czasie dokonywania robót lakier- 
niczych w mieszkaniu rodziców swej 


W pracowni wyrobów skórza- 
nych, mieszczącej się w maleńkiem 
mieszkaniu rodziny Curetelsohnów 
przy ul. Nalewki w Warszawie, ro- 
zegrał się wczoraj popołudniu krawy 
dramat, 

W pracowni sjedzieii dwaj bracia 
Curtelsonhowie 20-letni Szymon i 
15-letni Jankiel, 

W pewnej chwili Jankiel sięgnął 
po nożyczki, chcąc przyciąć kawałek 
Skóry. Równocześnie i Szymon wy- 
ciągnął rękę po nożyczki. 


ofiary. Po przeprowadzeniu tajnej 
rozprawy zapadł wyrok skazujący 
Witoszyńskiego na | rok ciężkiego 
więzienia, Obrońca dr. Gelb zgłosił 
apelację od wyroku. 
Rozprawie przewodniczył r. 
czkowski, oskarżał prok. 


Ly- 


Pseche. 


Smiertelny cios nożyczkami w serce brata 


Żaden nie chcjał ustąpić drusiemu 
pierwszeństwa, Wywiązała się kłó- 
tnia. Szymon silniejszy wyrwał bra- 
tu nożyczki. Rozgniewany tem Jan- 
kiej chwycił duże pudło tekturowe 
i rzucił niem w głowę trata. 

W odpowiedzi Szymon rzucił no- 
życzki, które ugodzily ostrym końcem 
przebijając pierś Jankla. 

Wezwane pogotowie lekarskie — 
stwierdziło Śmierć, 

Bratobójcę aresztowano, 


| 
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Kronika. 
Imów, dnia 29 lstepada 1829. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Piątek o 7.30 , Hrabina”, 
Sobola o 7.80 „Artyści“. i 
Niedziela o 3.80 „To możesz opowiadać 
swojej babci”. ag 
Niedziela, o 7.30 „„Po'ęga przeznaczenia | 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek, o 7.30 „Proces Mary Dugan”. 
Sobota o 7.30 „Proces Mary Dugan“. 
Niedziela o 3.30 „Słomiani wdowey”. 
Niedziela, o 7.30 „Proces Mary Dugan”. 


Z TEATRU WIELKIEGO T MAŁEGO. 
Popołudniu w sobotę, dnia 30. listopada, 
0 godz. -lej powtórzony zostanie „Cu- 
downy pierścień: J  Warneckiego. Przy- 
gody królewicza Złotjka — zamienionego 
przez złą królowę Złościchę w garbuska, 
lego rycerskie wyczyny, odnalezienie zogi- 
nionej królewny Stokrolkki, piękne tańce 
kwiatów, krasnoludków. kucheików! lita- 
łący smok — wszystko to budzi niezwvkkłe 
zainteresowanie wśród mło/ociancj publi- 
czności. 

Najbliżzsą premierą w Teatrze Małym 
będzie „Adwokal i róże”, komedja Sza- 
niawskięgo. Jest lo jefna z najbardziej in- 
teresujących nowości z twórczości teatral- 
nej polskiej ostatniej doby. Wystąpi w niej 
jeden ze znakomitszych arlystów Teatru 
Narodowego p. W. Brydziński. 

TYDZIEŃ ZNIŻKOWY w teatrze rewji 
„Gong Znakomita rewja „Ostrożnie na 
zakrętach" odniosła zasłużony sukces. Na 
czoło świelnego programu wybija się ar- 
cykomiczny „Przewról w Pikutkowieć z 
Cz. Skoniecznym w roh burmisjrza. Głó- 
Wnic piosenki Hanki Runowjeckiej i G. 
Cybulskiego pełen humoru skecz .. Wet- 
niane pończochy z St. Belskim oraz wyso- 
ce Irapujące tańce w wyk. Koszutskiego 
Ieinricha i Koszutski- tjrls. 

r „Rewja ta ma zapewnione powoilzenie. 
Bilety po cenach zniżonych nabywać można 
W przedsprzedaży przy kasie kina „Ko- 
Pernik“, Codziennie dwa przedstawienia o 
150 i 9.30 wiecz. ! 

AUKCJA, Okazvjna sprzedaż książek na- 
ukowyeh, w sobolę, o -tej popol. i w 
niedzielę, o 10-!ej famo u ban! Dr-owcj rakh 


skiej, Jagiellońska 15. IH. p. Literatura 
socjalistyczna. 


$. P. MIECZYSŁAW ŻAAK. monter, 
M. K E. członek Zw. Prae, Użyt. Publ. 
(Oddz. Lwów) zmarł, przeżywszy lat 46. 
Pogrzeb odbędzie się w piąjek 29. b. m. 
o godz. 2-giej z krypty OO. Bernardynów 


NAGŁY ZGON. Wezoraj popołudniu w 
ul. Lwowskich Dzieci nagle zachorował 
starzec nieznanego nazwiska, który zmarł 
przed przybyciem Pogotowia ratumkowe- 
go. Lekarz miejski. dr. Wernicki stwierdził 
kgon z powodu ukaru serea i polecił od- 
= zwłoki do Instytutu medycyny sądo- 
wej. 

, OFIARA KAWALER=SKIEJ JAZDY. Na 
Kopytkowem została potrącona Feliksa Fi- 
dor przez aulodorożkę Nr. 7678. Pogo- 
towie rat. udzieliło jej pierwszej pomocy. 
. GŁÓD POPCHNĄŁ GO DO KRADZIE- 
ŻY. Leon Weintraub, bez zajęcia, został 
Aresztowany za kradzież kromki chleba. z 
kieszeni płaszcza na szkodę Izaaka Kurze- 
ra. oraz za uchylanie się ol dozoru poli- 
ty mego. | Ua 1 D 

_. BĘDĄ STROJĆ SWE ROGDANKT. 
Wsczoraj w porze obiadowej, jacyś nieponie 
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dostali się do firmy Spiegel i Syn przy 
ul. Kazimierzowskiej |. 4 skąd skradli 
9 szluczek materji. Szkoda wyrządzona wy- 
nosi 2.500 zł. ` 


OSZUSF W ROLI KANDYDATA NA 
MAŁŻONKA. Parania Kobylańska, zam. 


przy ul. Kadeckiej I. 9. doniosła policji, 
że w czerwcu b. r. poznała (Ferdynanda 
Linera, zam. w  Marachinie. pow Koło- 
mvja, kióry pod przyrzeczeniem małżeń=a 
stwa wyłudził oł niej garderobe, wartości 
900 zł. Z lupem tym nicpoń zbiegł iw nie- 
znanyjn kierunku. . 

SREBRO STOLOWE ŁUPEM WŁA- 
WYWACZA. Wezoraj wieczorem przy po- 
mocy wytrycha dostał się jakiś nicpoń to 
mieszkania Sabiny Wisznilzer, zam. prpy! 
ul. Zamerstrnowskiej I. 36. Łupem włamy- 
wacza padło srebro stołowe. łańcuszek zło- 
w i para bueków, łącznej Wariosei 1860 
złotych. 

LUP "TRUDNY DO „STRAWIENIA". 
Wczoraj w nocy właatali się jacyś orobniey 
do magazynu jelit Zygmunta itinketsler- 
na przy ul. Na Gabryelówce I 3, Rzezi- 
mieszki zdołali unieść 855 szluk jeit ba- 
ranich, oraz 4000 m. jelit wieprzowych. 
wyrządzając szkodę 5.000 zł. Nieponie o- 
beenie kłopoczą się z wyszukaniem blat- 
nika. któryby nabył ten łup wieprzowo- 
barani. U 

POTKNĘLI SIS... Jan Aleksy został 
przylrzymany za Kkrauzież 10 pudełek mv- 
dła. 12 paczek domieszki do kawy, orsz 16 
pudełek ezernilła z wozu na pl So!skich. 

W mleczarni przy ul. Gwóde.kiej I. 6. 
niejaki Jakób Strom skkradł kosz z bieli- 
zma ma szkodę Jana Kowalskiego. Zło- 
dzieja przylrzymano i ostawiono do a'e- 
sztu. z 

Juljan (Krótki. został aresztowany za kaen- 
dzież zarzutki na szkodę Marjana Wszełka. 

Za różne kradzieże osadzono w „ulu* 
Juljana Łabaja, Józefa Scheppa. Adama 
Selnika, oraz Andrzeja Tomasika. 

WIZYTY NTEPROSZONSYGCIH GO*CGT. 
Do snieszkania Tekli Bielec, przy ui 
Grunwaldzkiej 1. 16. dostał się jak'ś wła- 
mywacz który zdołał wynieść niesroslrze- 
żenie łup. warłości 412 zł. 

Nieproszony (tość bawił również w mie- 
szkaniu Leona Jekelesa przy ul. Unji Lu- 
belskiej 1. 15. Nicpoń skradł pał'o. buri- 
sı l zocarek, warlości 400 zł. 

Z mieszkania Ernestyny Sunikowei przy 
ul. Błacharskiej 1. 22., skradziono bizuser ję. 
nieustalonej na razie wartości, 

SAMCOWAR POWODEM ALARMU. 
Mieszkańcy, realności przy ul. Rwow k ego 
1 25, wezoraj rano zaalawniowałi straż 
pożarną wieścią. iż wybu'hł pożar w mic- 
szkanin Hersza Schpejtzera. Po przybyciu 
strażaków na miejsce okazało się. że od 
samowaru zajęły się szmaty leżece na ro- 
ałodze. oraz kredens. Kubłem wody ogień 
nigaszono. 
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Repertuar Kin lwowskich. 


APOREO: lodność* według najśmiel- 
szej powieści Emila Zoli. ` 
CASINO: „Pama Elza” wg. Schnitzlera. 
CHIMERA: „Przygoda przyzwoitej pan= 
ny”. 
"COLOSSEUM: „Książę kow- 
bojów“. f l | M 
FATAMORGANA: „Miłość Kozaka“. 
GRAŻYNA: „Trzy namiętności“. 
KOPERNIK: „Dama w szkarłacie . 
LEW; „Grzeszna miłość 
LUNA: „Wrogowie ognia". > 
MARYSIENKA „Dama w szkarłacic“, 
OAZA  „Całować, to nie grzech“. 
PALACE: „New York w nocy“ 2-gi film 
aźwiękowy. 
PAN: Greta Garbo „Baska kobieta. 
PASAŻ. „Tom-Mix“. 
POLONIA: „Szaleństwo jednej nocy” 
PROMIE: „Prezydent z I. Mozżuchi- 


wśród 
p 


nem, U | 
UCIECHA: „Tancerka bogów“. 


CLEMENCEAU W ANEGBOCIEK. 

Rozmawiano kiedyś w obecności Clemen- 
keau o pewnym znanym polityku. Ktoś po- 
wiedział: í . { 

— On mie nadaje się weale na prze- 
wódeę. ' fuj i 

— Ale na chorągiew — wlrącii Clemen- 
ceau — obraca się za każdym wiatrem. 

* 

Było lo na długo przed wojną. Saurieu 
olrzymał misję utworzenia gabinetu r w 
tym eelu zaprosił do siebie polityków, wu- 
patrzonych na ministrów. Zabawiano się 
rozmową przy bufecie. Naraz wchodzi Cle- 
menceau. (5 

— Proszę... na co pau ma ochotę — 
odezwał się Sarrieu, wskazując na bufet. 


— Na ministerstwo spraw — wewnętrz- 
nych —- odrzekł Clemenceau. 
< ( 
Clemenceau był lekarzem z zawodu. — 
Pewnego razu w fiduarach parlamentu 


spotyka grupkę posłów, zajętych euceniem 
omdlałego nagle ministra, który należał do 
zdecydowanych je o pr eciwnivów. Nchv- 
IR się ngl nim, zbadał puls, opukał kuke 
piersiową. poezem odehodząc, rzekł: 

— Proszę go zostawić w spokoju. Za 
kilka minut wszystko będzie w porządku. 
Po trzech minutach minister nie żył. 

* 

Podczas 
mówi 


Dreyfussa, Clemeneteau 
wojującym. zwalczając 
Naraz ktoś ze gali 


afery 
o kościele 
intrygi Kklerykałów. 
przerywa mu: 

— Powiadają, że jeden z pańskiej fa- 
milji jest biskupem. 

„r Może być — odparował spokojnie 
Clemenceau. — W każdej rodzinie znaj- 
dzie się jakaś ciemna plama. 


Czyściciel ulic, który 
chciał żonie pomódz przy 
generalnem sprzątaniu 
mieszkania. 


a 


x | OGŁOSZENIA | x | 


ZA BEZCEN twysortowanc płaszcze dam- 
skie, panieńskie, suknie, spoódniczki — 
sprzedaje Konfekcja Batorego 6. 


UKRAIŃSKA gimnazjalistka poszukuje za- 
jęcia. Zgłoszenia do Dziennika lud. pod 
„Zagadka. 4 


KANDYDAT ARCHITEKTURY wyprakty- 
towany, szuka zajęcia. Pod „Architekt“ 
do Administracji. 


SUSSMANN DAWID, — technik dentysty- 
czny poszukuje posady. Miejscowość o- 
bojęina. Drohobycz, Jagiellońska 19. 


LEKARZ-DENTYSTA 
A. JUNGFER (aes KRNS 


Ceny zniżone. — Dogodne warunki spłaty 


Grzyby! 


Wysyłam pocztą ładne wybrane grzyby (naj- 

mniej 5 kg) po 22 zl. za I kg, powidła śliw- 

kowe z cukrom w beczułkach b kg. za 18 zł, 

orzechy włoskie papierówki w woreczkach Ď kg, 
za 28 zł, franko za zaliczką. 


Fa M. STUMMER, Kosów 
koło Kołomyi. 


e z ’ 

Lekcje tańców! 
w „Klubie maszynistów“ przy u. 
Gródeckiej Nr. 181, Br. XVIII. roz- 
poczynają się z dniem 1 grudnia hb. r. 
pod kierownictwem ogó!nie znanego pro- 
fesora tańców módnych P. Kotowskiego. 

Wpisy codziennie od godz. 6—8 
wieczorem na mieiscu. 


| BÓL 
G maw 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z f. m. 


„KOGUTEK-Migreneo 
Nervosin" 


wyrobu apteki 
GĄSEGKIEGO0 w Warszawie 

Sprzedają apteki. 
E FIEFC TOPY R TOTO TATY. 


2) 


POBUDKA” 
Ilustrowany tygodnik P. P. S. 
do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

ul. Szajnochy 2. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 277 z dnia 30. listopada 1929. 


| Rupujcie książki tylko w Księgarni Ludowej! 


Wszelkie zamówienia uskuteczniajcie tylko w Księgarni Ludowej! 
Księgarnia Ludowa dostarcza wszelkich książek i czasopism! 


I 
Alnamowski: Ideje społ. koope- 
peratyzmu 
Anusz: Polska flo wielka rzecz 
| Beer: Historja powszechna socja- 
lizmu w 5 ez. 
| Bauer: Droga do socjalizmu 
| — Bolszewizm lzy hocj. kiem. 
| Riegeleisen: Reforma rolna w pań- 
| stwach europ. 
Bielańska: Nullo 1 jego towarzy- 
| sze 
| Bornstein: [zby yobotnieze 
| Broaachi: Wincenly Witos 
| Briichner: Słowianie 1 wojna 
Boecharin: Tist. fnaterjalizmu dziej. 
Hlebowski: Rozwój kultury pol. 
Czapiński: Państwo a Kościół 
— Dokąd kler prowadzi Pol- 
skę À I 

— U źródeł bolszewizmu 
Cunow: Pochodzenie sel. i wiary 
Daszyński: Pamiętniki 2 t | 
Dąbrowski: Sacco 1 VWanzelti 
Dębski: Krwawe zajście u Hen- 

nenberga 
Diamand: Zagadnienie (drożyzny 
Fabierkiewiez: Rosja współczesna 
Grabice: Dzieje współcz. 2 cz. 

— Powstanie styczniowe 
Grabski: Zarys rozwoju społ. 
Gross: Międzyn. org. pracy 

— Przebudowa 1 odbudowa 

Polsk: 
Hand I man: Rozwój narodowości 
rowocz. 

— Francja a Polska 
Mau=ner: Listopad 1918 
Hołówiko: Kwcestja narod. w 

sce 

— O zmianę konstytucji 
Hulanicki: Wspomnienia 
Jastrzębski: Organizacja pracy ti- 

zycznej 
Kaulski: Zasady socjalizmu 
— Rewolucja proletarjacka 
— Przeciwieństwa interesów 
klas, 
Xoli: Manifest komunistyczny 
Koszutski: Ekonomja polityczna 
Korniłowiez: Akcja społ.-kult. - 
Krahel ka; Praca dzieci i młod. 

— Łódzki przemysł włók. 

— Ochrona pracy 
Krajewski: Tajne związki polit. 
Kraus: Portrety jsocjologów 


Pol- 


Kropotkin: Zdobycie (chleba 
— Wielka rewolucja frane. 
2 części 


— Państwo : jego rola hist. 
Wonusiński: Szkice ekonom. 1 fil. 
| Krzywicki: Rosja sow. 2 tz. 
| Krzyżanowski: Nauka o pieniądzw 
Knmanieski; Dokumenty do po- 
ws!ania państwa polsk. 
— Odbudowa Polski , 
Knurejusz: Studja socjologiczne 
Kwapiński: Organizacja bojowa 
laiargue : Praca (myst. wobec ma- 
szyny x 
Jandan: 8 godz. dzień pracy 
Iasalić: Wypisy dla robotników 
Teopolita: Czwarla brygada 


Lieberman: Wojna 1 pokój 


Limanowski: Mazowsze pruskie 150 
— Polska myśl socjalist. 1.60 
—  Bolszewickie państwo —.25 
Łomnieki: Komuna paryska i=- 
Małyniez: Warszawskie szpitale —,45 
Marhs: Pisma miewydane 1.50 
— Kapitał 2 cz B= 
— na lepszym papierze 16— 
Martynowski: Barykady E= 
Mehring: Karol Maks 7.50 
Milewski: Cele polit. agrarnej —Ħ 0) 
— kKwestja socjalna —.40 
— Refonna rolna w Anglji —40 
Niedziałnowski: Teorja i prakty- 
ka socj. 5 — 
Orsetti: Socj. kooperatywy belg —.60 
Pa-zkowska: Uwolnienie Piłsud- 
skiego 1.50 
Pelyniaxk: Ekonomja społ. 4.60 
Perytiatkowiez: Współcz. emcyklo- 
pedja polit. | GE 
Pietkiewiez: Siły ludu naszego 1.60 
Piłzudeki: Wspomnienia o Naru- 
towiczu í 1.50 
Piotrowski: Kościół a szkoła —.20 
Plechanow: Zagadnienia ,marksjz- 
mu 2.40 
Polońszy, : Droga odrodzenia na- 
rodu 2.— 
Porezi: Walka o demokrację 3— 
— Religia a polityka —.70 
Posner: 5 lat pracy w senacje 8.— 
— Prawo międzyn. przyw —.30 
— Locarno —30 
P. P. S.: Księga pamiątkowa 3.50 
Runicz: Jak upadła Polska szla- 
checka s 1.50 
Ruftiewisz: Co dają Kasy ch. —.30 
Soroka: Listy o Polsce 1.— 
Semnołowska: Z tajemnice Ciem- 
nogrodu 00 
Siwik: W walce o prawdę 8.50 
Śledziński: Wspomnienia —.60 
Smith: Badania nad naturą i przy 
czynami bogactwa naro- 
dów 6.50 
Sakołowska: Interesy. gospod. —30 
Starzyński: Ustrój prawno-polit. 
Polski 13 — 
— Projekt reformy konst. 2.60 
— Program rządu pracy lez 
Nzczepański: Organizacja Kas cho- 
rych i —.60 
Szpofański: Początki polsk. socja- 
lizmu —15 
Szietnerowa: Młodzież robotnicza 1.— 
Szumański: Wspomnienia —-.50 
Szymański: Społem! —.2) 
Tarnowski: Nasze przedstaw. w 
Paryżu 1 Petersburgu 1.— 
'Tennenbauni: Skarb Rzpltej 5— 
Toeplitz: Zagadnienia polit. kom. 2.50 
Totopułane: Formy ruchu rob 1 — 
Tołstoj: Kara śmierci —.60 
Tsxhirn: Moralność Boga —,60 
VanderweTie: Proroctwa Marksa —.25 
Wrota: O chwili obecnej —.40 
Wasilewski: Europa po wojnie 1.60 


Zarys dziejów PPS. 2.50 
— Sprawa kresów i mniej- 


szości nar. 'w Polsce —.30 

Wroń hi-lloene: Metapolityka 5.— 
Zawadzki: Wartość i cena 3— 
Zielińczyh : Hloene- Wroński 2— 

| Spiewnih mieledo robotnika — PO 


Powyżej 10 zł. udziełamy książek na dsgodna raty! 


Księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2. 
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Reauktor odpowiedzialny. JULIAN RYCHLEWSKI — Druk, Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


